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GAZETA ŁODZI 


Piątek, 4 Lipca 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi 


dla prenumeratorów. 3 


Rok Il. 


Prenumerata w Łodzi: 


ŻOR ii ZZ 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 fi 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką poczłową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 


Zagranicą ratesięcznie rb. 1. 


a 
ia; Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 


wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
po tekście 15 kcp., nekrologja 


1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


:' Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Filje kanteru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk = olportacyjny. = Zduńska 


Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
Konstantynów J Schóler. 


Pab]anice, Biuro Dzienników, A, Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


W PARKU MIEJSKIM 


W sobote i niedzielę 


przy ul. 
Dzielnej 


codziennie koncerty 


o 8rańo Koncert popularny, o'g. 4-ej po poł. WIELKA ZABAWA dla MŁODZIEŻY i DZIECI 

è pod kier, znanego specjalisty P. Szczepańskiego. o g. 7 w. koncert dwóch orkiestr W. S. 0. 

og. 9w. występ znakomitego SWS 
Wejście bez ziniany: tylko 20, 10 i 


transformisły A. 
kop. 


a 


pod dyr. 
A. Sielskiego. 


SZCZEPAŃSKIEGO: 


Restauracja na miejscu „Versal*. 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Dzielnej. 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 


Leczenie syphilisu salvarsanem Ediej-Hata „G06* i944 (wóródżyl- 

mie). Leczenie elektrycznością, elektrofizą (suwańie szpecących 

włosów), oświetłenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje w czasie 
adsis od 1 


letnich miesięcy tylko ed 4 do & pp. w | N 
e po 
Haniebny bój. 
Krew się znowu leje! Ale na- 


stępstwem nie będzie teraz wolność 
narodów, zrzucenie jarzma wieko- 
wego z narodów słowiańskich, ałe 
upadek, upokorzenie, wstyd. 

Nie będą już gazety europejskie 
rozbrzmiewać uniesieniami podziwu 
nad męstwem, nad bohaterstwem 
bułgarów i serbów. Walka bratobój- 
era pod odniesionem zwycięstwie nad 
turkami to objaw nierozumu i złych 
instynktów. 

Mówiono wszędzie: potężny zwią” 
zek państw bałkańskich na  Bałka- 
nach wpłynie dobroczynnie na sto- 
sunki europejskie. = 

Połączeni bułgarzy, serbowie, 
czarnogórcy, wzmocnieni zwycięstwa- 
mi, nabytkami, wpłyną na stan rze- 
czy w Austrji, dadzą przewagę sło- 
wianom nad niemcami. A czas już 
wielki, aby położyć kres bucie i 
xrozpieraniu się niemców. 

Wszystko to rozwiane! Tu nie- 
ma nadziei. Mniejsza, kto winien. 
Gdy narody odrzucą chęć i potrze- 
bę rządzenia się w stosunkach z 
innymi narodami względami spra- 
wiedliwości, gdy wszystko znaczą 
interesy samolubne, tam musi dojść 
do gwałtu. Niema innego rozstrzyg- 
nięcia sporu, jak wojna, 

W Berlinie bardzo muszą się 
cieszyć. I szydzić: zaniosło się na 
coś, ale słowian nie stać na wielkie 
dzieło! Ktokolwiek pobije — Niemcy 
odniosą tryumf i zysk, 


Dojazd tramwajami Nè 2 i7. 


Ważne na poniedziałki 
humor w muzyce 
Do nabycia tylko w Administracji „Gazety- Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


| Bilat ulgowe 


na koncerty W. S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


wtorki 
wieczery operowe 


Ktokolwiek. zwycięży — przegra 
również! Bo w tej wojnie zginie 
nadzieja wielkości państw- i naro- 
dów. 

Nienawiść i waśń nie skończą 
się na polach bitew — wsiąkną do 
tradycji narodów, do krwi, do pa- 
trjotyzmu bułgarskiego i serbskiego. 
I życie i wieki przechodzić będą w 
bezustannej szarpaninie i zawiści. 

Zamiast sławy i bohaterstwa — 
marność, poziomość. Każdy prawie 
większy wypadek historyczny wy- 
kazuje jaskrawo, że wielkie bezin- 
teresowne uniesienia przysparzają 
narodom błasku, siły i szczęścia, po- 
pędy samolubne przynoszą zgubę, 

Lach. 


Robotnik a praca. 


Świeżo wyszło dzieło w języku niemiec 
kim, wydane przez dr. Adolfa Lovensteina, 
w którem drogą ankiety stara się między in- 
nemi wyjaśnić stoaunek duchowy robotnika 
do pracy. 

Z 8,090 kwestjonarjuszy, rozesłanych 
przezeń robotnikom do wypełnienia, nadesła- 
ło odpowiedzi 5,040 robotników, a więc 68 
proc. 

Z odpowiedzi tych przytaczamy następu= 


jące, 
* Jeden z robotników, zatrudnionych w 
górnictwie, na pytanie, czy praca sprawia mu 
przyjemność, dał- następującą odpowiedź. 
„Praca moja nie sprawia mi żadnej 
absolutnie przyjemności, jest to zresztą w 
górnictwie wyłączone, Przynajmniej ja nie 
spotkałem się jeszcze, jak żyje z człowiekiem, 
który w praey kopalnianej znalazł przyjemno» 
ści, Pełni się swą czynność mechanicznie, 
z konieczności przy pracy tej stojąc. Jeżeli 
się nie jest i nie chce byó darmezjadem 
trzeba oczywiście pracować, a.w innych za 
wodach również nie lepszego ozłowiek nie 
znajdzie. Co do muie interesuję się. nowe- 
mi ulepszeniami w górniczej technice budo- 
wlauej, nowemi metodami bndownietwa' gór- 
niczego, przy którem jestem zatrudniony, nos 
wemi maszynami, a także niekiedy osobliwo* 
ściami uwarstwienia ziegai”- 


dia prenu- 


meratorów 


i 


Cena: 


anaty łaj, 


środy 
- wieczory operetkowe 


10 kop. zamiast 20 kop. 


Tkacz pewien pisze: „Moja praca nie sta- 
nowi dla mnie żadnej przyjemności od pier- 
waszego momentu, kiedy zaczynam pracować, 
Iateresują mnie tylko te wypadki, kiedy me- 
chaniam mego warsztatu uastręczy mi jakiś 
twardy orzech do zgryzenia*. 


Pewien ślusarz - mechanik z Soliegen 


w odpowiedzi tej pisze: „Praca sama w so- 
bie sprawia mi wiele przyjemności. Sądzę 
nawet, że dla podtrzymania mojej równowagi 
duchowej jest mi ona potrzebna.  Oczywi- 
ście niema to nic z przyjemnością wspólne» 
go, jeżeli przez długi okres czasu moheton- 
ną jakąś robotę wykonywać muszę. Wtedy 
niechęć do pracy może doprowadzić do 
mdłości”, 

Pewien górnik ślązki na pytanie, czy pra- 
cując, myśli © czemkolwiek odpowiada: „Nie 
mogę sobie wyobrazić żadnej pracy, przy któ. 
rej się woale nie myśli. Ja buduję przy pracy 
zamki na lodzie, reformuję kraje i światy, upra« 
wiam wielką i małą politykę, filozofuję jak 
Djogenes, 

Krótko mówiąc; jestem niespokojny, jak 
żywe srebro, tak, iż zawsze muszę sobie wy« 
naleźć kość jakąś, ażebym ją mógł przy pra» 
oy ogryzać*, 

lony robotnik pisze; „Myślę zazwyczaj, 
choć niestety przy pracy myśleć nie można, 
o swojem dziocku, pozostałem w domu lub a 
ostatniej przeczytanej książce, Pewnego razu 
myślenie przy pracy kosztowało mnie dwa 
palce, które przez nieuwagę straciłem, Mi» 
mo to, nie myśleć przy pracy niepodo« 
bna*, 

Pewien tokarz berliński odpowiada; „Naj- 
bardziej lubię zawsze, kiedy otrzymam tego 
rodzaju pracę, która pochłania całą moją ne 
wagę, gdyż s powodu wielu grubijaństw, ja- 
kich zmuszony jestem wysłuchać,] stałem się 
tak nerwowy, iż nierzadko łęz powstrzymać 
nie mogę*, 

~Tych kilka odpowiedzi stanowi dobrą ilu- 
strację duchowego stosunku robotnika do pra- 
cy. Wszystkie ona niemal stwierdzają, że pra- 
ca jest przykrością i to wielką, czasem zaś 
pożądaną dla zapomnienia o innych przykro» 
ściach. 

Głosów zadowolonych z pracy prawie 
niema. 

Dlatego rzeczą jest zrozumiałą, 1ż najważ- 
niejszem dążeniem winno być wynalezienie 
sposobów na uprzyjemnienie pragy. 


— 


To i owo. 


Dwaj „dziennikarzeć: 


Towarzystwa kolejowe w Ameryce da» 
ją wszystkim dziennikarzom karty welnej 


h jazdy na dowome przestrzenie. 


W tych dniach jakiś biedny, ale po- 
mysłowy i sprytny obywatel, mając do prze- 
bycia dłuższą przestrzeń, wpadł na myśl 
odbycia jej zadarmo w charakterze dzien= 
nikarza. 

W tym celu wsiadł pewny siebie do 
wagonu, na zapytanie zaś konduktora o, 
bilet, odrzucił jedno tylko słowo: „dzieńmi« 
karz“! To wystarczyło. 

W kilka godzin później, w czasie kone 
troli, gdy chciano oglądać bilet wołnej ja- 
zdy, oświadczył, niezakłopotany zresztą! 
wcale, że go zgubił, 

— Może zechce Pan przynajmniej poe 
wiedzieć, dla którego dziennika Pan pra- 
cuje—badał urzędnik dalej. 

— Owszem, pracuję w „New York 
Sun“, 

— To doskonale!—przerwał nadkon- 
duktor— właśnie w sąsiednim wagonie znaj-' 
duje się naczelny redaktor tego dziennika. 
On kilku słowami potwierdzi pańskie słowa 
iw ten sposób będzie cała sprawa najpo- 
myślniej załatwiona, 

Teraz już naprawdę przerażony, prze- 
cie jednak do pewnego stopnia panując 
nad sobą, przeszedł oszust do sąsiedniego 
wagonu i stanął wobec poważnego i oka- 
załego pana, spoczywającego wygodnie na 
aksamitnej kanapce salonowego wagonu. 

— "en .pan—rozpoczął nadkonduktor 
—powołuje się na pana, twierdząc, że jest 
współpracownikiem „New York Sun'a*, 

— Owszem! To jest mój współpra- 
cownik — przyznał nieznajomy, wyciągając 
się wygodnie na kanapce -— wobec czego 
nadkonduktoy, zginając się w uniżonym u- 
kłonie, opuścił wagon, nie żądając słowa 
więcej wyjaśnień. 

"Tymczasem pozostawiony w wagonie 
salonowym „dziennikarz“ znalazł się nae 
prawdę w przykrem położeniu. 

Stał naprzeciw człowieka, który w 
tak szlachetny sposób dopomógł mu unik- 
nąć kompromitacji, jakkolwiek nie znał go 
zupełnie. s 

Zanim jednakże zdobył się ně jakiś 
krok stanowczy, „naczelny redaktor“ przer« 
wał jego milczenie; 

— Mój panie! Grajmy w otwarte kare 
ty. Wnioskując z pańskiego zachowania 
się, prawie na pewne przyjąć mogę, że obaj 
nie jesteśmy „dziennikarzami“ i obaj nie 
mamy prawa do wolnych biletów. Ja rów- 
nież—jak i pan—byłem z początku zbity z 
tropu, po chwili jednak odzyskałem przy« 
tomność i zdecydowałem się na wszystko: uda 
się lub niel I udało się, wobec czego tes 
raz spokojnie, jako koledzy, możemy jechać 
dalej. 

1 rzeczywiście obaj panowie dojechali 
szczęśliwie i bez najmniejszej przeszkędy 
do celu swej podróży. 
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Sprawozdanie Tow. doraźnej 
pom, lek. „Pogotowiu Ratun- 
kowego“ M rok 1912. 


II. 


Pogotowie czynne jest w Łodzi już 
od lat 18, Wobec tego zdawałoby się, że 
już wszyscy jej mieszkańcy dostatecznie 
uświadomieni są co do zadania i zakresu 
działalności tej instytucji; że już wiedzą 
co to jest wypadek, wymagający doraźnej 
pomocy lekarskiej, a co przypadek zacho- 
towania, z którym można czekać na przys 
bycie lekarza. 

Tem niemniej różne warstwy ludności 
wzywają Pogotowie do przypadków zacho- 
rowań w mieszkaniach prywatnych, często 
z natarczywością i to pod różnymi pozo- 
rami. Pogotowie bronić się musi od tej 
natarczywości, by nehronić instytucję od 
zatracenia właściwego swego charakteru i 
odmawia wysłunia karetki. Wezwań ta- 
kich było w roku sprawozdawczym 448 
(308 dziennych i 185 nocnych), o 121 wię- 
cej niż w 1911 roku. 

Uważamy za konieczne przypomnieć 
w tem miejscu, że celem Towarzystwa jest 
udzielanie bezpłatnej doraźnej pomocy le- 
karskiej w wypadkach nieszczęśliwych, zda= 
rzających się na ulicach m. Łodzi, we 
wszystkich miejscach publicznych, w fabry- 
kach, zakładach, na kolejach żelaznych 
it. p. w ebrębie miasta; udzielanie pomocy 
lekarskiej w wypadkach nieszczęśliwych, 
zdarzających się w mieszkaniach prywat- 
nych, nie wchodzi w zakres działalności 
Towarzystwa ($ 1 Ustawy). 

Mimo tego zastrzeżenia Pogotowie od 
początku swego istnienia uwzględnia nagłe 
wypadki (otrucie, zadławienie, znaczniejsze 
oparzenia i skaleczenia, krwotoki, nadzwy= 
czajna duszność i t. p. objawy groźnie wy- 
stępujące u chorych) w mieszkaniach pry* 
watnych, lecz rzeczywiste, nie pozorne, i 
pomocy swej nie odmawia. 

W roku sprawozdawczym wezwań tego 
rodzaju było 931 (201/,4 ogólnej liczby 
wezwań), o 34 więcej niż w roku 19113 
z nich 614 przypada na porę dzienną i817 
na porę nocną, Wskutek tych wezwań u- 
dzielono pomocy na stacji ratunkowej 214 

- poszwankowanym i wysłano karetki do 717 
w mieszkaniu: do 468 w ciągu dnia i do 
254 w porze nocnej; 7 razy nie zastano 
w domu nagle zasłabłych (udali się do les 
korzal) a 84 razy chorych. 

Czynności kancelaryjne i gospodarcze, 
oraz nadzór nad personelem służbowym 
Pogotowia wykonywał pod bezpośrednią 
kontrolą kierownika instytucji intendent 
p. Btan, Pestkowski, 

Czynności ratunkowe wykonywali pod 
bezpośrednią kontrolą kierewnika Pogo- 
towia lekarze w liczbie dziesięciu. Jedno 
cześnie po dwóch z nich dyżurowało od 
godziny 9 rano do godziny 10 wieczorem 


w półroczu zimowem i do 11 w półroczu 
letniem; do godziny 9 zaś rano następnego 
dnia tylko jeden. Do obowiązków jedzego 
z lekarzy należało utrzymanie w porządku 
zawartości kufrów, kontrola średków opa- 
trunkowych i lekarskich, oraz nadzór nad 
narzędziami i prayborami lekarskiemi. 

Pięciu lekarzy pobierało wynagrodzenia 
po 700 rubli rocznie; pięciu innych — po 
600 rubli, prócz półmiesięcznego urlopu 
w ciągu roku i wynagrodzenia za czas, 
stracony dla wyjazdu do wypadku po 
ukończeniu dyżuru w stosunku jednego 
rubla za godzinę. 

Lekarzami Pogotowia w roku sprawo- 
zdawczym byli: 1) M. Bleichman, 2) B. Chy- 
lewski, 3) M, Kantor, 4) St. Lewinson (do 
1 września), 6) E. Libiszowski (od 1 lu- 
tego), 6) A. Rosiewicz (od 15 czerwca), 
7) L Silberstrom, 8) K. Szawłowski (od 1 
czerwca), 9) A. Teneubaum i 10) A. Te- 
reszkowicz. Zastępeami ich byli: dr. dr.; 
T. Brabander, R. Kaufman, B. Kon, Stan. 
Kon i M. Wolfsohu. 

Lekarze wykonywali awe czynności 
przy pomocy personelu służbowego (5 Sa« 
nitarjuszów, 1 fsanitarjnsza-szofera, 2 woż- 
niców i jednego ich fzastępcy) i taboru, 
złożonego prócz samochodu, z czterech 
odpowiednio wyekwipowanych karet i 8-ch 
par koni. 

Starsi sanitarjusze, w liczbie trzech i Bą* 
nitarjnsz-szofer od dnia 1-go października, 
oraz woźniee pobierali po 42 rub. 65 kop. 
miesięcznie; młodsi saniłarjusze i sanitas 
rjusz-szofer (do dnia 1 października), oraz 
zastępca wożźniców po 38 rubli 75 kop. 
miesięcznie, prócz mieszkania (z opałem i 
światłem) i odzić 


(d. c. n.) 


—-— 
L LJ > r 
Wyniki strajków. 

Istnieje przesąd, gorliwie podtrzymy- 
wany przez gazety, będące ną usługach fd- 
brykantów, że obecnie kapitał tak dobrze 
się zorganizował żefjwalka z nim jest z góry 
skazana na przegraną. 

Cyfry (zebrane przez Stow. fabrykńu= 
tów moskiewskich) mówią co następuje: 

W ciągu lat 10 poprzedzających wy- 
buch rewolucji, strajkowało 424 tys, robot- 
ników, z tej liczby wygrało strajki 159 tys, 
t. j. 371/, proc, 

W r. 1905 strajkowało 1.439 tys. ro- 
botników, wygrało strajki 705 tys. robotni- 
ków t. j. 48,9 proc; wr. 1906 strajkowało 
458 tys. robotników, ' wygrało strajki | 238 
tys. robotników, t. j. 50,9 procz w r. 1907 
strajkowało 200 tys. robotników, wygrało 
strajki 59 tys. robotników t, j. 29!/, proc.; 
w r. 1911 strajkowało 96 tys, robotników, 
wygrało- strajki 49 tys. robotników t. j. 51 
proc; w ciągu 7 miesięcy r, 1912 strajko- 
wało 182 tys, robotników, wygrało strajki 
55 tys. robotników t. j. 41,6 proc. 

Z danych tych widzimy, že najpomy» 
ślniej kończyły się dla robotników (strajki w 


JAZETATŁODZKA”—4 Lipca 1913 r. 


r. 1911, pomyślniej niź w 1905 i 1906 (tło- 
maczy się to rzecz prosta, tem, że w r, 1905 
i 1906 punt ciężkości spoczywał nie w straj- 
kach ekonomicznych, lecz politycznych); jed- 
mak i rok 1912 daje procent strajków wy» 
granych dość wysoki (na każde 100 strajków 
z górą 41 wygranych). 

Jak wysoki jest to odsetek, Świadozy 
porównenie z Enropą Zachodnią: w Niemozech 
w ciągu lat 10 (od r. 1900 do 1909) odse- 
tek strajków wygranych wynosił 36,8 proc. 
a przecież w Niemczech robotnicy posiadają 
miljonowe związki zawodowe i wolność straj- 
kowania nie tylko na papierze, 

Ponieważ—jak widzimy — wyniki straj- 
ków są bardzo ważne nietylko dla robotni- 
ków tej fabryki, w której strajk wybntha,lecz 
dla ogółu robotniczego, więc byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, aby robotnicy o każdym 
strajku zawiadamiali, zaznaczając, kiedy strajk 
się zaczął, kiedy skończył, jakie żądania wy 
mtawiono, jakie zostały uwzględnione i t, d. 

Te wiadomości pozwolą wyprewadzać 
wnioski, z jakiem powodzeniem odbywa Bię 
walka zarobkowa pracy z kapitałem, 


Ze świata. 


(—) Zabójstwo i samobój: 
stwo. Frankfurt nad Odrą, Onegdajszej 
nocy wymordował 58 letai fabrykant Gute 
man całą rodzinę strzałami z rewolweru t.j. 
2 eórki i żonę z ktorą przed kilku tygodnia- 
mi obchodził srebrne gody, 

Gutman po dokonaniu tego czynu O* 
debrał sobie życie. Powodem rozstrój umy- 
słowy. 

(—) Samobójstwo dłużniczki. 
W. A. T, donosi z Buenos Ayres: 

Osegdaj pa południa popełniła samo« 
bójstwo kuzynka ministra spraw zagranicz= 
nych w Uradwaju, która poprzednio zaciąg- 
nąwszy dług 10 miljonów dolarów zbiegła z 
Monte Wideo, 

Samobójstwa dokonała w chwili, giy 
miano ją aresztować, 

Ucieczka monarchisty 
portugalskiego. „Daily Mail“ umie- 
szcza opis oryginalnej ucieczki śledzonego 
przez policję lizbońską przywódcy monar- 
chistów portugalskich dr. Mario Monteiro, 
Dr. Monteiro tciekł do Hiszpanji przebra« 
my za „wdowę*, pociągiem spacerowym, 
wiozącym amatorów na walkę byków w Bo- 
jadoz. Nikomu z pasażerów ani też z żan- 
darmów nie przyszło do głowy aresztować 
młodą elegancką kobietę z pięknymi zło- 
tymi włosami i z twarzą przesłoniętą gę* 
stym welonem. A jednak — łatwo sobie 
wyobrazić zdumienie obecnych, gdy na pe- 
tonie stacji w Bojadoz młoda „wdowa“, 
z okrzykiem ulgi zrzuciwszy welon, kape- 
lusz i perukę, wpadła w objęcia paru u- 
przedzonych o „jej* przybyciu przyjaciół, 
P. Monteiro opowiadał potem, że jedna 
tylko pasażerka w wagonie zdawała się 
podejrzywać jego płeć, robiąc wciąż uwagi, 


Nr. 151. 


iż „ta wdowa rozpaczliwie jest do. mężczy- 


zny podobna", reszta zaś pasażerów — i, 


mężczyźni i kobiety — odwrotnie= zachwy- 
cali się kobiecą wytwornością tajemniczej 
„Wwdowy*. z 


Z Cesarstwa. 


-Hżydzi na zjeździe przyrodników. 
Kurator kaukazV. okr.naukowego wyjednał dla 
żydów, człenków 138 zjazdu prayrodmi czego 
w Tyflisie, prawe zamieszkiwania w tem 
mieście przez czas trwania zjazdu, 

-| Dwużeństwo. Izba sądowa w Pe- 


ternburgu rozpatrywała w tych dniach Bpra-, 


wę handlowca Besserta, oskarżonego o. dwu- 
żoństwo. 

Pierwsza jego żona uciekła od niego, 
i Beszert, skorzystawszy z tego, że w pnsz- 
porcie był zanotowany, jako kawaler, oże« 
nił się po raz drugi, 

Pierwsza jego żona, dowiedziawszy nią 
o tem, zawiadomiła sędziego śledczego, i w 
rezultacie Bessert skazany gostat na dwa la~ 
ta rot aresztanekich. 

+ Dzieciobójczyni. W garderobie I 
klasy ua dworcu warszawskim w Petersbur= 
gu niejaka Raczkowska, udusiła nowonaro- 
dzone dziecko i wrzuciła do ustępu, poczem 
puściła wódę z kranu, chcąc aby yygda We- 
pchnęła trupa w głąb; lecz” nić zdążyła u- 
kończyć swej roboty, upadło i zemdlała, Wo- 
da z Odktęconego kranu zaczęłą wylewać się 
na podłogę i do sąsiednej Bali. 

To zwróciło uwagę podróżnych, którzy 
łącznie ze służbą stacyjną wyłamaii drawi. 
Raczkowską odwieziona do sapitalu, 

+ Język rosyjski w Finlandji. Na 
najbliższym posiedzeniu Rady miaistrów, jak 
informuje „Nowoje Wremia* ma być rozwa- 
zana kweatja zasadniczej wagi, a mianowicia 
wprowadzenia języka roayjskiego do kance- 
larji finjandzkich instytucji rządowych. Wnio* 
ski odnośne opracował fgenerał-gubernatoc 
finlandzki, a złożone do uznania specjalnej 
narady komisji do spraw Wielkiego Księstwa 
ZORY, zostały Najwyżej uatwiere 

zong, 


—— 


Z Litwy i Rusi 


O Strajk w fabryce maszyn. Jak dos) 


noszą „Birż. Wied,", w Kamieńcu Podolskim 
w [fabryce maszyn Singera, 
3000 robotników, żądając podwyżki płacy, 


Z Królestwa. 


Przeciw kontrabandzie. 
Kordony I oddziału pogranieznej straży 
zostały edgrodzone na pasie pogranicznym 
Olszyny, Leśniaki i Czterykopy parkanem 
z drutu kolczastego na wysokości 1 są 
źnia, Odgrodzenie to skutecznie zapobie- 


87) 
TH. MANN 


Nrńleyska Wysoki 


POWIEŚĆ, 
Tłumaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 


Panna Spoelmanu otworzyła paczkę i 
wszystko troje przyglądali się, czy introli- 
gator pięknie wykonał robotę. 

Były to prawie wyłącznie książki na- 
nkowe; takie, których treść ogromnie żywo 
przypominała kajet panny Immy, albo ta: 
kie, które przedstawiały naukowe znawstwo 
duszy ludzkiej i podawały je w sposób 
dowcipny i bystry, 

Wszystkie te książki były oprawione 
przepychowo: w białe pergaminy i tłoczo: 
ną skórę, ze złotemi tytułami, każda z nich 
miała jedwabną zakładkę i wspaniałe ozge 
doby wewnętrzie. 

Imma Speelmann była dosyć zadowo- 
lona z nadesłanej pracy introligatora, ale 
Klaus Henryk, który nigdy dotąd nie wi- 
dział książek tak drogich, nie znajdował 
słów na pochwałę. [ 

— Teraz zostaną ustawione ebok in- 
nych, nieprawdaż?—zapyłał, Pani ma zna 
pewne wiele książek? Niech mi pani po- 
zwoli zobaczyć, gdzie im pani wykaże miej. 
sce. Nie mogę odjechać, pogoda jest je- 


Bzcze ciągle zła i grozi moim białym spod 
niom. Wogóle nie wiem dotąd jak pani 
mieszka w Delphinenorcia i nie widziałem 
pani gabinetu, Zechce pani pokazać mi 
swoje książki? 

— To zależy od hrabiny—rzekla Im- 
ma, zajęta układaniem książek jednej na 
drugiej. — Hrabino, książę chca zobaczyć 
moje książki. Czy zechce pani wyrazić się 
w tej sprawie? 

Hrabina Loewenjoul była nieprzytom= 
na. Z głową pochyloną na bok, spoglada- 
ła na Klauss Henryka okiem przymrużo- 
nem i niemal złem, poczem przeniosła 
spojrzenie na Immę Spoelmann, spojrzenie 
miękkie, tkliwe, jak gdyby  współczujące, 
Z miłym uśmiechem powróciła do przy- 
tomności i wydobyła z bocznej kieszonki 
zegarek. 

— O godzinie siódmej—rzekła— ocze- 
kuje panią mister Spoelmann, panno Immo, 
ma pani mu coś przeczytać. Na spełnie- 
nie życzenia jego królewskiej wysokości 
ma pani pół godziny czasu. 


— A więc proszę, mości książę, obej- 
rzyj pan sobie meją pracownię! — rzekła 
Imma.—I niech pan się przyczyni do prze- 
niesienia książek, o ile wysokość pańska 
zezwala na to. Ja biorę połowę... 


Ale Klaus Henryk wziął wszystkie 
książki, Objął je obiema rękami, jakkol- 
wiek lewa nie na wiele mu się przydała i 
stos ten sięgał mu aż pod brodę, Tak 
przechyleny w tył, bojąc się aby nic nie 
upuścił, posuwał się naprzód za Immą ku 
skrzydłu położonemu obok dojazdu, gdzie 
znajdowało się mieszkanie jej i hrabiny 
Loewenjoul, 


W dużym, sympatycznym pokoju, do 
którego weszli przez ciężkie drzwi, złożył 
książę swoje brzemię na sześciokątnej pły- 
cie hebanowego stołu, stojącego przed go- 
fą obitą masywnym złototkanym maters 
jałem. 

Pracownia panny Bpoelmann nie była 
urządzona w historycznym stylu zamku, 
lecz w guście współczesnym i bez  jakiej- 
kolwiek pretensjonalności jedyme z celo- 
=wym i wygodnym przepychem. 

Wyłożona szlachetnem, drzewem aż 
ku górze. ozdobiona była na gzymsach sta- 
remi znalezinami kunsztu garncarskiego, 
wyłożona zaś wschodniemi kobiercami; po- 
siadała kominek z czarnego marmuru, na 
którego płycie stały piękne wazy i złoty 
zegar; w pokoju znajdowały się nadto pię- 
knie obite fotele a okna miały zasłony ze 
złototkanej materji obicia sofy. 

Duże biurko stało przed oknem łuko- 
wem, wychodzącem na zbiornik wodotry« 
skowy przed zamkiem. a 

Jedna ściana była zajęta przez półki 
do książek, ale główna bibljoteka znajdo- 
wala się w komnacie bocznej, również wy 
lożonej kobiercami. Po przez uchylone 
drzwi rozsuwane można było zajrzeć do 
wnętrza bibljoteki; wszystkie ściany były 
obstawione aż pod sufit półkami z książ- 
kami. 

— Oto, panie książę, moja „Eremita- 
ge*. Mum nadzieję, że się ona panu po- 
doba —rzekła Imma, 

— O, tak, jest ona wspaniała —rzekł 
Klaus Henryk. 

Zresztą nie przyglądał się on praco- 
wni, ale patrzył bez przerwy na nią, sto- 


jącą obok hebanowego stołu, Była ona ue 
brama w jeden z najpiękniejszych swoich 
kostjumów domowych z otwartemi rękawa. 
mi i żółtem wyszywaniem na piersi. 

Skóra jej ramion i obnażonej Bzyl 
zdawała się oliwkową na tle białej tkani- 
ny sukni; jej duże czarna oczy w dziecię- 
cej twarzyczce mówiły weim wyrazem o 
rzeczach nieprzeczuwanych a głębokie -pa- 
smo jej niebieskawo-czarnych włosów osu- 
nęło się z boku na czoło, Różą od Klaus 
sa Henryka trzymała w dłoni, 

— O, tak, jest wspaniała—rzekł, sto» 
jąc przed nią i mie wiedząc o czem mówi, 
dego błękitne oczy nad ludowemi kośćmi 
peliczkowemi były smutne i pełne bólu, 

— Pani ma tyle książek, ile moja 
siostra Ditlinda ma kwiatów — dodał po 
chwili, 

— A więc księżna ma t yle kwia- 
tów? 

— Tak, ale w ostatnich czasach przee 
stały ją interesować tak jak dawniej, 

— No, więc będziemy układać—rze* 
kła Imma, podnosząe książki. 

— Nie, niech pani poczeka — rzekł, 
oddychające ciężko. Mam pani tyle do pos 


wiedzenia, a czasu mi pozostało nie wielo., 


Muszę pani powiedzieć, że dzisiaj mam u- 
rodziny—dlategu przybyłem i przyniosłem 
pani tę różę. 

— 0, to znakomite, — zawołała —Więc 
pau ma dzisiaj urodziny? No, jestem pe- 
wna, że wazysikie życzenia przyjął pan Z 
właściwą sobie poprawnością. Frzyjmij pam 
więc i moje, Bardzo to ładnie, źe mi paa 
przyniósł tę różę, aczkolwiek ma ona brak 
poważny. 

(a. c. n.). 


aastrajkowało ' 


gnie dotychczasowemu masowemu przeno- 
szeniy kontrabandy, zwłasacza, że owad 
cześnie są przeprowadzone ostrzegacze 
dzwonkowe, a jące posterunki. 

§ Nagły zgon. Na stacji Granica, 
w Bali 1-klasy zmarł nagle powracający Z 
zagraniey pasażer Antoni Kotowicz, około 
70 łat mający. 

$ Napad na dzi ynę. 17- 
letnia córka piekarza Icka Wilnera ze wsi 
Czechówek w pow. grójeckim została na- 
padnięta niedaleko tej wsi przez dwóch 
robotników z cegielni, którzy usiłowali do- 
konać na niej gwałtu. 

Towarzyszący jej brat pobleg? dó wsi, 
skąd ludzie pośpieszyli na ratunek i ujęli 
jednego z napastników, 


Z Warszawy. 


() Strajk w warsztatach ko- 
flejowych. Onegdaj w głównych warszta- 
tach kolei Nadwiślańskich na Pradze wynikł 
zatarg; z jednej brygady Ślusarskiej, pracują- 
cej na werkach, zabrano do innej roboty je- 
dnego robotnika, dając jej wzamian in- 
nego. 

Ponieważ brygada uważała nowego wapół- 
pracownika za niedość kompeteninego do ro- 
boty, jaką wykonywa, więc brygadjer zwró- 
eit się do majstra wydziału mechanicznego 
inż, Gruziewa, prosząc o przywrócenie po< 
przedniego robotnika na dawne miejsce. 

Inż. Gruziew kazał brygadjerowi uciszyć 
się i rozporządzenia nie zmienił. 

Tej samej nocy Żandarmerją dokonała 
rewizji w szafach robotniczych w warazta- 
tach, zaś policja wraz z agentami wydziału 
ochrany w mieszkaniach tych samych robot- 
ników. 

Następstwem tych rewizji było areszto- 
wanie 9 robotników, członków delegacji, któ- 
ra w swoim czasie powołana była do prowa- 
dzenia rokowań z naczelnikiem warsztatów inż, 
Kapustinskim w sprawie wprowadzonych prze- 
zeń, a potem cofniętych rozporządzeń administra- 
cyjnych, nieobjętych przepisami, zatwierdzo- 
nemi przez ministerjum komunikacji, 

Wozoraj rano, przyszedłszy do pracy, 
robotnicy dowiedzieli się © aresztowaniu 
9 współtowarzyszy wobec czego porzucili 
pracę, domagając się ich uwolnienia. 

() Aresztowanie. We wsi Nowe 
Bródno aresztowano Stanisława Przedniew- 
skiego, Władysława Malinowskiego, Jakóba 
Kardasienkę i Hipolita Podgórskiego za 
przechowywanie wydawnictw nielegalnych. 


fiepertuar 
Z Teatru Polskiego w Warszawie, 
W piątek, dnia 4 lipca „Gromiwoja*. 
W sobotę, duia 5 lipca „Gramiwoja*. 
W niedzielę, dnia 6 lipca „Gromiwoja”. 


Ze Zduńskiej Woli. 
(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej"), 


Miejscowe Tow. Wzajemnego Kredytu 
przenosi swoje biuro w dniu jutrzejszym 
do nowowybudowanego kosztem 30,000 rb. 
piętrowego gmachu przy ul. Złotnickiego. 
Gmach ten najzupełniej odpowiada warun= 
kom potrzebnym dla tego rodzaju biura; 
sala bardzo duża, weneckie okna dostar- 
czają dużo światła; ogrzewania w całym 
gmachu centralne, a skarbiec dobrze zas 
bezpieczony od włamań. 

e bej pracownicy tej instytucji prze- 
siadywali w biurze od g. 9 rano do 6 Wie» 
czór z 1*/, godzinną przerwą na obiad, 
Taki sam przeciąg czasu mają podobno 
pracować i nadal, w nowym [gmachu. 
Qzy to nie zadługo? Przecież pracownicy 
wszystkich podobnych instytucji, a nawet 
magistratu, pracują tylko do godz. 3-ej po 
południu, mając tem samem możność do 
zużycia kilku godzin na pracę nad sobą, 
wypoczynek oraz te przyjemności, jakie 
przecież słusznie im się należą, tem wię- 
cej, że anemja i zdenerwowanie, wywo- 
łane skutkiem nadmiernej i fersownoj pracy 
są zwykle nieodstępnymi dolegliwościami, 
jakie trapią pracowników biurowych, 

Pracownicy Tow. Wzajemnego Kres 
dytu otrzymują wprawdzie 1-miesięczny 
urlop, ale tylko ci, którzy” pracują już lat 
kilkanaście, młodsi zaś, chociażby ich nad- 
wyrężone zdrowie zaaługiwało na ode- 
tchnięcie świeżem powietrzem, bodaj przez 
4 tygodnie, przed wysłużęniem przepisanej 
liczby lat o uriepie marzyć nie mogą, 
Wprawdzie udzielanie urlopów sprawia 
dyrekcjj ambaras, a to wskutek niewy« 
starczającej liczby pracowników, bo kto 
podejmie się zastępstwa, gdy znjęcie każ- 
dego pracownika jest z góry obliczone i 
bezwzględnie musi być wykonane.) 

Stosunki fabryczne, zaczynają się po» 
rósze poprawiać, Robotnicy otrzymują pod: 


wyżkę pe 50—76—100 kopiejek na sztuce, 
nowe zamówienia zwiększają się stałe, 
popyt na robotnika wzrasta, lecz brak ga 
narazie, większa część nasobotach w Prusach 
dlatego też fubrykanci nie liczą się z prze- 
pisami fabrycznymi i przyjmują nieletnich 
do pracy. Oto przed paru tygodniami w 
tabryee Ginsberga, maszyna do sapulo- 
wania, urwała dwa palce prawej rękj 11-to 
letniemu Fryderykowi Jeske. 

Wszystkie niemal większe miasta w 
Królestwie Polskiem wprowadzsją naueza« 
nie powszechne, jedna tylko Zduńska Wola 
pod tym względem pozostaje w letargu. 

Late się już rezpoczęło, po chłodnych 
dniach i nocach nastąpić mogą upały; Czy- 
by nie można pomyśleć przypadkiem o za- 
biegach, dotyczących zdrowotności miasta 
i zamiast szlamkredy, która nie dezynfe- 
kuje, a którą dotąd wylewano rynsztoki 
ze względu na taniość — nie można było 
zastąpić ją wapnem? Warto o tem pomy- 
śleć! 


Z sąsiedztwa. 


X Zcalenie gruntów. (c) Po 
żniwach tegorocznych ma być przeprowadzo* 
ne zcalenie gruntów we wsi Ochoociue, w pow* 
piotrkowskim, na co zapadła już odpowiednia 
uchwała. 

Wieś Ochocice liczy około 40 zagród. 

X Z „Harmenji* zgierskiej. 
(c) W niedzielę, d. 6 lipca, „Harmovja* u- 
rządza zabawę w lesie zgierskim w pobliżu 
linji tramwajowej. Początek zabawy 0 godz. 
2 po poładniu, 

X Samobójstwo włościanki. 
(e) Wozoraj w Dobrej, w powiecie brzeziń- 
skim, 64 letnia włościanka Marjanna Glin- 
kiewiczowa, wdowa, w celu pozbawienia się 
życia, poderznęła sobie brzytwą gardło. Zgon 
nastąpił niebawem po zamachu. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku niewiadoma. 

X Pożary w okolicy. (0) W 
czwartek zeszłego tygodnia, w południe, w 
Kamieńsku, w pow, piotrkowskim, z niewia- 
domej przyczyny wynikł groźny pożar i zagra” 
żał środkowej dzielnicy miasteczka, niedawno 
odbudowanej po wielkim pożarze, 

Na ratunek pośpieszyła miejscowa straź 
ochotnicza, następule przybyły straże z Gorz- 
kowie i z tartaku Słostewskiego. Po dwugo* 
dzinnych usiłowaniach pożar umiejscowiono, 
Spłonął największy w tem miasteczku dom 
z szeregiem sklepów, należący do Szapsi Fi- 
szla Różyckiego i kilku współników, oraz kil- 
ka budynków gospodarczych, 

Straty wynoszą około 15 tys. rb. 

W tych dniach, w nocy, we wsi Chrza« 
nowice, w pow, piotrkowskim, spłonął wins 
trak, należacy do Edwarda Lawkamra, przed: 
stawiający -wartość 2000 rb. 

X Zebranie gminne. (s) W dniu 
80 czerwca na zebraniu gmiunem w Konstan- 
tynowie wybrano ua stanowisko pełnomeeni- 
ków gmionych obywateli z Konstantynowa 
Rudolfa Szymacha i Roberta Hochmana, 

X Zabity przez pociąg. Na 
stacji Pabjanice po przejściu peciągu nr. 2 
zauważono na torze zabitego Samuela 
Bzajbe, lat 44; zwłoki pozostawione do czasu 
zejścia władz sądowych, 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Kasy chorych w Zgierzu. 


)( Wczoraj w zakładach przemysłowych 
Towarzystwa akcyjnego A, G. B 
10 pełnomoeników do opra 
kasy chorych. 

W wyborach brali udział wszyscy robot- 
nicy w ogólnej liczbie 700. (e) 


Kalendarzyk. 


Dziś Józefa Kalasantego W, 

Jutro Antoniego Z, 

Imiona słowiańskie; dziś Wielisława 
jutro Prokopa. 

Wschód słońca o g. 8 m, 45. 
Zachód  „ 4 PREY 
p Długość dnia Pod 16 „ 38, 
tan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Hioirkoweka R 85, Ea 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 12% 
Połudn. o g. 12, 180 
A „ Wozoraj o g. 8 w. 180 ' 
Minimum 100 ciepła. BARO- najniżej 
Maximum 180 „ METR: najwyżej 752 

Park Staszica przy ul. Dzielnej. 
Codziennie koncerty orkiestry Wórszawskiej 
straży ogniowej. 

Bibljoteka skich. (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g, 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od i-ej da 
3-6] Pp: 

Czytelnia pWłedzać, 
(Piotrkowska 108), g. 6 po 
10 wiecz., a w niedziele i święta ed go 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki, (Piotrkow= 
gka ur 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 1Q-ej wiecz, m w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 

——— 


m 


ciepła, 
T 


oł, do 
u lżej 


KRONIKA. 


z fabryk Poznańskiego. 


Wczoraj wieczorem zarząd tow. 
akc. wyr. baw. I K. Poznańskiego 
ogłosił, co następuje. 

„Ponieważ robotnicy różnych 
oddziałów maszyn fabryk zjawiają 
się do warsztatów i stoją przy ma- 
szynach, jednakże pracy nie podej- 
mują, jesteśmy tem postępowaniem 
robotników, gwałcącem umowę, zmu- 
szenia do zamknięcia od jutra, pią- 
tku, d, 4 lipca- r. b., następujących 
oddziałów: przędzalni cienkich nu- 
merów, przędzalni odpadków, ` skrę- 
carni, tkalni, blichu, apretnry, far- 
biarni, noperni, drukarni, pakafni, 
jak również przędzalni, znajdującej 
się przy ul. Wólczańskiej X 27. 

W pomienionych oddziałach wy- 
płata pozostałej należności odbędzie 
się w d. 10 lipca r. b. Legitymacje 
wydawane będą codziennie w biu- 
rze paszportowem fabryki". 

Uzyskanie podwyżki, 

W następujących fabrykach doszło do 
porozumienia: u Aleksandra Goldberga i 
B-ki robotnicy otrzymali 15 procent pod- 
wyżki; w fabyce Rottenberga i Chodorowa 
robotnicy otrzymali podwyżkę i przystą- 
pili do pracy; w fabryce Oskara Prusaka 
ulica Delna Nr, 75 robotnicy otrzymali 
10 procent podwyżki i przystąpili do 
pracy, 

—W fabryce Aleksandra Rotszylda, przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej, zatradniającej 150 
robotników, po 4-dniowym strajku praca 
została wznowiona. Robotnicy uzyskali 0- 
koło 20 proc, podwyżki, 

Z fakryki Schloesserówskiej. 

(a) Tkacza manufaktury Schlósserow= 
skiej, należącej do ake. tow. L. Geyera, za- 
żądali podwyżki płacy 0 30 proc. Admini« 
stracja upewniła ich, że o ile w Kodzi płaca 
będzie padwyższena to i w Ozorkowie pod- 
wyżka będzie im przyznaną w tym samym 
stosunkn procentewym, 

Wobec tego tkacze zaniechali strajku, 
Fabryka ta zatrudnia 1500 robotników. 

Z fabryk. 

— W apreturze Siiijdta przy ul. Drew- 
powskiej mr. 48, robotnicy w liczbie 76, za- 
żądali 30 proe. podwyżki płacy, 

— W tkalni akc; Tow, A. Wojdysław= 
skiego, robotnicy w liczbie 250, porzucili pra* 
cę przed upływem terminn jej wymówienia, 

— W fabryce Jakóba Szmulowieza, przy 
ul. Piotrkowskiej ur. 70 z liczby ogólnej 297 
robotników, przestało pracować 57, 

— W dalszym ciągu żądania podwyższe- 
nia płacy postawili robotnicy następujących 
fabryk: Karola Hoffrichtera przy ul. Kątnej 
nr. 15—200 tkaczów, wypowiedziawszy ter- 
min dwutygodniowy; w fabryce S. Baroiú« 
skiego. i S-ki wypowiedziało pracę na dwa 
tygodnie 282 robotników tkalui, 61 przędzal- 
ni, żądając 25 proc. podwyżki, 

— W fabryce Fiszera przy ul, Wólozań" 
skiej ur. 218, robotnicy w liczbie 160 perzue 
cili pracę, 

— Podwyższenia płacy w stosunku od 
20 do 30 proc. zażądali robotuicy tkalni T. 
Bialera przy ul. Widzewskiej nr, 92 i wy- 
kończalni I. Stilera przy ul. Drewnowskiej 
ur. 43, 

Strajk włóski. 

(a) Dziś rano w mechanicznej tkalni za« 
robnej G. Märtin i E, Zemek przy ul. Zie- 
Jonej nr. 20, w której pracowało 90 tkaczy 
urządzono t. zw. strajk włoski, t, j. robotni- 
oy przyszli do fabryki, stanęli obok warszta” 
tów, lecz pracy nie rozpóczęli. 

Robotnicy tej fabryki w ubiegły ozwar« 
tek zażądali podwyżki o kopiejkę na 1000 
wątków czyli 40 proo. 

Przy dzisiejszym strajku wynikły w tkal- 
ni powyższej nieporozumienia, zakończone in- 
terwencją policji. 

Z teatru Polskiego. 

Nowemu dyrektorawi teatru Polskiego 
p. Janowi Pawłowskiemu udało się pozy- 
skać p. Adolfa Neuwert-Newaczyńskiego na 
kierownika literacko-artystycznego sceny 
łódzkiej. 

Budki w halach. 

Gubernator piotrkówski pazwolił J. Zae 
rzówskiemu i H., Lewkowigzowi właścicielom 
hal targowych przy ul. Eg androwskiej nr. 
8 na budowę budek kitay w Bałhch, W 
budkach tych będą sprzedawane różae to- 
wary, 

7 Na urlop. 

Sędzia śledczy 7 rewiru pow; łódzkie- 
go, p. Kozłowski, wyjeżdża na urlop. Zastg« 


Says go będzie sędzia óledozy 2 rewiru, p, 
uda, 
Z parku Błasżica. 

Wczorajszy, pierwszy w tym tygodniu 
dzień pogodny zwabił do parku Btaszica 
przy ul. Dzielnej sporo publiczności, która z 
gAjęciem i uoznciem prawdziwej rozkoszy 
słuchała artystycznej gry W. 8. 0 

Dyrektorowi p. Sielskiemu publiczność 
po drugiej części koncertu zgotowała serde- 
czną owację. 

Koncerty W. S. 0. w parku Staszica. 

Obok zwykłych koncertów tej wybor- 
nej orkiestry pod dyr, A. Bielskiego, na 
Bobotę i niedzielę zapowiadany jest nastę- 
pujący program zabaw w parku miejskim. 

O godzinie 4 w obydwa te dni—wiel- 
kie zabawy dla młodzieży i dzieci, pod 
kierunkiem, pierwszy raz w Łodzi goszczą 
cego znakomitego specjalisty p. Szczepań= 
skiego, który projektuje: 

Gry belgijskie z nagrodami, karnawał 
wenecki, sport młodzieży, ubiór króla i 
królowej zabawy, batalja wszechówiatowa, 
pobijanie rekordów, gry uozniowskie, po- 
chód tryumfalny, tańce dziecięce, kotyljon, 
lalki mówiące, automaty, balon i t. p. 

Jak widzimy, zabawy młodzieży I 
dzieci umiejętnie się przeplatają— p. Bzcze- 
pański jest bowiem znakomitym pedago- 
giem w tym kierunku i jako przewodnik 
sabaw w szkołach został niejednokrotnie 
odznaczony. 

O godzinie 7 koncerty orkiestry—zań 
o godz. 9 w., również w sobotę i niedzielę, 
występy p. Szczepańskiego w jego wprost 
bajecznych kreacjach transformisty—do thos 
dzących jak w serji 1001 noc, do fenome- 
nalnego wykonania 136 ról i zmian. 

Następnie zobaczymy typy włóczę« 
gów syberyjskich, sceny z życia dawnych 
narodów, jak egipcian, typy i karykatury, 
figle i imitację. Naśladowanie głosów ko- 
biecych, liliputów; Oj-ra, sceny z oper, o- 
peretek, dramatów, komedii, illuzji, brzu= 
chomówsatwa, z dziedziny malarstwa, wielka 
transformacja, wykonanie utworów znako« 
mitych małarzy z własną dekoracyjną rø- 
kwizytorją. A wszystko to w wykonaniu 
jednego tylko p. Szezepańskiego=który za 
swój artyzm, posunięty do takich wyżyn, 
uzyskał miano „czławiek-fenemen*. 

Z życia towarzyskiego. 

Wozoraj pa południu odbyła się uroczy= 
Btość zaślubia chlubnie znanego architekta p, 
Dawida Lande z panną Zofją Weinreb, córkę 
dyrektora łódzkiego oddziału warszawskiego 
banku handlowego. Po uroczystości wowe 
żeńcy udali się w podróż poślubną do Szwaj« 
carji. 

Że zgrom. częładników stolarskich. 

W niedzielę, dnia 6 lipca, o godz, 2 
po południu odbędzie się w lokalu wlas- 
nym, przy ul. Widzewskiej Xe 84, zebrania 
zgromadzenia czeladników, na którem od- 
bieraną będzie składka szpitalna, 

Ze zgrom. czeladzi szewckich. 

W niedzielę, 6 b. m, o-g. 2 po poł. 
w gospodzie czeladzi szewckich, przy ulicy 
Sredniej Ne 25, odbędzie się posiedzenie 
kwartalne. 

Stow. czeladzi ciesielskich. 

W niedzielę, d. 6 b. m, o g. 2 po poł. 
odbędzie się zebranie członków  Stowarz, 
w celu uregulowania składek miesięcznych. 

Przedstawienie w Kochanówce. 

W niedzielę, d. 6 lipoa r. b. o godzinie 
6 wieczorem odbędzie sią w Kochanówca 
przedstawienie amatorskie na rzecz kasy pra- 
cy i zabaw dla chorych szpitala dla umosło- 
wo i nerwowo-chorych. 

Odegraną będzie komedja 3-aktowa A= 
brahamowicza i Ruszkowskiego— „Mąż zzgrze+ 
czności,* Prawdopodobnie publiczność licznie 
nadpłynie na owo przedstawienie, chociażby 
ze względu na cel, w jakim jest urządzone, 

Zekranie majstrów murarskich. 

Onegdaj odbyło się ogólne zebranie 
członków zgromadzebia majstrów murąr< 
skich w lokalu Stowarzyszenia majstrów 
fabrycznych przy Nowym Rynku 6, 

Otworzył zebranie starszy majster p 
K. Jesse. Przewodnictwo objął radny mae 
gistratu p. Mirecki. Zapisano 24 uczniów, 
Na ozeladników wypisano pp. Wacława 
Słowikowskiego Stąniaława Kwietnia, Szeze- 
pana Fuksa, Franciszka Rzegotai Baltazara 
Olezyką. 

Po przybyciu na zebranie architektów 
pp. Referowskiego i Wąsowicza wpisano da 
grona majstrów p. Michalskiego, jednemu 
kaadydatowi wyznaczono egzawin, a jed- 
nęgo nie przyjęto do cechu 17 głosami prze» 
ciw 6. 

Inżynier pan Referowski przedstawił 
projekt organizacji szkoły zawodowej dl 
uczniów murarskich i ciesielskich, a nawe 
dla młodych czeladników, 

Projekt „owyższy zebrani zatwierdzili 
i wybrali komisję, która ma się zająć Ore 
ganizacją szkoly. 

Wybrano komisję, która ma opracować 


4, 


projekt ustawy ubezpieczeniowej robotników 
od nieszczęśliwych wypadków. 

Niektórzy majstrowie podpisują 15 do 
30 i więcej płanów w magistracie, przyj- 
mując na siebie odpowiedzialneść za pra- 
widłowe prowadzenie robót. Oczywiście 
takiej ilości robot oni nie są w stanie do- 
pilnować, 

Postanowiono zwrócić uwagę władz 
na tę nieprawidłowość, Wybranó komisję, 
która ma dokonać rewizji ksiąg kasowych 
i zdać sprawę ogółowi na najbliższem ze* 
braniu. 

W końcu postanowiono wynająć lokal 
na biuro cechu, 

Z cechu czeladzi pońozosznićzych. 

W niedzielę 6 b m. o godz. 2 po po- 
łodniu w lokała własnym przy ulicy Mi= 
kołajewskiej Nr. 79 odbędzie się miesię- 
czne zebranie członków cechu czeladzi 
pończoszniczych, 

Fiasko. 

Gwałtownie reklamowany  wozorajszy 
benefis p. Furmańskiego, kapelmistrza orkie< 
stry, grającej w Helenowie, nie udał się zu- 
pełnie, W ogrodzie były pustki, 

Obowiązkowa płaca w „Talmud= 

Torze. 

Z powoda braku środków materjalnych 
zarząd szkół początkowych „Tałmud-Tora* 
wprowadza obowiązkową opłatę za. nanózania 
i pobierać będzie od wszystkich uczniów, bez 
wyjątku, po 20 rubli, 

O tem postanowieniu zarząd zawiadomił 
rodziców uczujów okólnikiem, nadmieniając, 
że ostateczny termin uiszczania opłaty upły- 
wa z dn. 21 sierpnia, poczem uczniowie, któ. 
rzy wpisu nie wnieśli, zostaaą uwolnieni, 
a ma ich miejsce przyjęci będą nowi kandy« 
daci, 
mochodowa konkursowa. 

ié o godz. 6 s rana, rozpoczęła 
sią przy rogatce górczewskiej w Warszawie 
rządzona po raz pierwszy w kraju naszym 
przez Tow.automobilistów, jazda koukursowa 
okrężnana samochodach typn turystycznego 
na przestrzeni ogółuej 593 wiorst, 

O g. 10 m. 380 przejechały przez Łódź 
pierwsze samochody biorące udział w kon- 
kursie, 

Jak się dowiadujemy, droga boczna do 
Błonia była niemożliwa, błoto, bajory, doły 
mimo to jedenaście samochodów przejechało 
szczęśliwie, jeden złamał koło, lecz mimo. to 
staną! w Zgierzu pierwszym. 

Wypadku poważniejszego dotychozaa nie 
było! _ 

Zawodem towarzyszy na całej przestrze” 
ni piękna pogoda. 
Rekord okrężny T. W. C, w Łodzi. 

Towarzystwo warszawskich cyklistów 

w Łodzi urządza w dniu 6 lipca r. b. re- 
kord okrężny jazdy rozstawnej, którego 
zadaniem jest stwierdzenie szybkości jazdy 
rozstawnej i karności, oraz sprawności sto- 
warzyszonych cyklistów w obrębie gub, 
piotrkowskiej. 
W rekordzie tym wezmą udział To- 
warzystwa cyklistów z Łodzi, Ozorkowa, 
Rawy, Piotrkowa i Pabjanic, a przestrzeń 
rekordu obejmuje: Łódź, Zgierz, Stryków, 
Głowno, Skierniewice, Piotrków, Wadlew i 
Pabjanice. 

Udział czynny w rekordzie bierze 46 
jeźdźców. Koszty organizacji rekordu przyj- 
mują na siebie Towarzystwa, biorące udział, 
w stosunku 2 rb. od każdego jeźdźca, 

Zażegnanie niebezpieczeństwa. 

Na skutek otrzymanego przez wydział 
budowlany magisżsatu zawiadomienia, miej- 
ska komisja budowlana dokonała wczoraj 
oględzin domu murowanego parterowego 
z facjatą i zamieszkałym tremplem przy 
ul. Targowej pod nr. 95, należącego do 
Szmula Goldberga, gdzie stwierdziła, że 
wszystkie belki drewniane opuściły się 
skutkiem zgnicia końców i grożą oberwa- 
niem, oraż, że klatka schodowa prowadzą- 
ca do zamieszkałych izb na górze jest dre- 
wniana, co nie zgadza się z przepisami 
budowlanymi, Wobec tego komisja po- 
stanowiła dom ten w stanie w jakim się 
obecnie znajduje uznać za niezdatny do 
zamieszkania i zobowiązać właściciela do- 
mu, by w ciągu 3 U, przeprowadził 
gruntowną reparację tego domu z zamianą 
zgniłych belek na nowe i urządzeniem no- 
wej murowanej klatki schodowej: 

Zabawa dla dzieci, 
W niedzielę 6 b. m. odbęd: 
dzie Pabjanickiej w ogrodzie „Tiyoli* p, Ste- 
fańskiego zapowiedziana zabawa dła dzieci 
urządzana staraniem Rudzko - Pabjanickiego 
Kółka Ziemianek sporo atrakcji. Kosze szczę” 
ścia, a zwłaszcza sympatyczny oel — zasile» 
nie funduszu na otwarcia ochronki dla dzieci 
w Rudzie Pabjanickiej, powinny zyskać pos 
parcie ogółu. 
Wobec. ciężkich warunków przeżywanych 
obecnie — naznaczona jest bardzo mała cena 
biletów wejściowych: 15 kop, dla dorosłych i 
10 kop dla dzieci, 


+GAZETASŁODZKA*—4 Lipta 1913 r: 


Ucieczka aresztantów. 

(a) Na drodze z Turku do Łodzi 
uciekli od konwojujących ełróżów trzej 
arasztanci, prowadzeni etapem do łódz- 
kiego więzienia: Pieżr Pawlak, Józef Nen- 
żyński i Bolesław Wojciechowski, 

— Napad. 

Przy ul. Nowo-Zarzewskiej NM 67, jakiś 
tajemniczy osobnik napadł na przechodzące- 
go robotnika, Józefa Kopczyńakiego i zadał 
mu tępem narzędziem rany, czoła i skroni. 

— Zasłaknięóie. 

Wczoraj w południe wezwano Pogoto- 
wia do biura telefonów, gdzie nagle zasłabł 
i utracił przytomneść urzędnik, Aleksander 
Kokowski, 

W stanie dość ciężkim przewieziono go 
do szp. Czerwonego Kizyka, 

— Bez pracy. 

Pozotowie udzieliło pomocy pozostające 
mu od dłuższego czawu bez zajęciu Gotfrydo- 
wi Szeflowi, który będąc w stanie ogólnego 
wyczerpania, upadł na ul. Cegielnianej bez 
przytomności. 


0 gubernję łódzką. 

W sprawie projektu przeniesie- 
nia władz gubernjalnych z Kalisza 
do Łodzi, redakcja „Gazety Kalis- 
kiej* otrzymała dodatkowo od posła 
Parczewskiego szczegóły mastępu- 
jące: 

„Minister spraw wewnętrznych, 
nie decydując i nie  przesądzając 
sprawy, postanowił w jesieni roku 
bieżącego odbyć w ministerjum na- 
radę, z udziałem obu gubernatorów, 
kaliskiego i piotrkowskiego, delega- 
ta generał-gubernatora warszawskie- 
go i przedstawicieli miast: Kalisza i 
Łodzi. Narada ta ma zdecydować, 
w jaki sposób żądania, aby mieć 
władzę jakąś silniejszą u siebie, mo- 
gą być zaspokojone*. 


Tele gramy, 


(Pelsgramy ag. W.A.T. i własne z dn 7/2. 
Losy samorządu miejskiego. 
PETERSBURG. W kuluarach 

mówiono dziś, że projekt samorzą- 
du miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem na bieżącej sesji Rady pań- 
stwa nie będzie rozpoznawany. 
PETERSBURG. Ze źródła do- 
brze poinformowanego zapewniają, 
że prezes Rady państwa, Akimow, 
sprzeciwia się postawieniu na po- 
rządku dziennym sesji bieżącej pro- 
jektu samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Połskiem, pomimo przychyl- 
nego usposobienia dla tej sprawy 
prezesa Rady ministrów, Kokowco- 
wa. Jako przyczynę Akimow podaje, 
że obecnie w Radwie państwa jest 
zupełnie inny „quorum*, ponieważ 
obecnie zasiada 80-ciu członków Ra- 
dy, podczas gdy przytem komplet 
ich składał się ze 150. Projekt. więc 
prawdopodobnie ulegnie odroczeniu 


do jesieni. 
Rządji Duma. 

PETERSBURG. „Wieczernieje 
Wremia* zamieszcza rozmowę zwy- 
bitnym dygnitarzem, który sądzi, że 
zatarg rządu z Dumą sam przez się 
będzie uchyłony i że na jesieni rząd 
zacznie pracować z Dumą. Wielkie 
projekty praw bowiem są dopiero 
przygotowane i dlatego rząd nie 
miał co wnosić. Projekt prasowy 
wniesiony będzie na jesieni, Cho- 
ciaż o zmianach w składzie Rady 
ministrów mówią już oddawna, je- 
dnakże, aż do zupełnego rozwikłania 
i uspokojenia się komplikacji zagra- 
nicznych, zwłaszcza związanych z o- 
becnemi wypadkami bałkańskiemi, 
żadnych zmian oczekiwać nie mo- 
żna. Zmiany takie, gdyby wogóle 
zaszły, byłyby skomylikowane. 

Propozycja bułgarska. 

SOFJA. Rząd bułgarski upowaśnił 

posła swego w Atenach, aby zaproponował 


rządowi grockietna zawieszenie broui dzisiaj 
przed godz. 12 w południe oraz aby za- 
Żądał od gabinetu greckiego opuszczenia 
przez garnizony greckie Macedonji, Ton 
rządu bułgarskiego jest pojednawczy, lecz 
zarazem atanowozy. 

Wypowiedzenie wojny? 


WIEDEN. Do „Zeitu* donoszą z A= 
ten, że Grecja wypowiedziała już formalnie 
wojnę Bałgarji. 

SOFJA. Tutejsze poselstwo rosyjskie 
otrzymało od rządu bułgarskiego »awiado- 
mienie urzędowe, że wojna jest uieńniknio= 
na, gdyż tak Grecja, jakoteż Serbja, odma” 
wiają zaprzestania kroków wojennych. 

BIAŁOGROD. Król Piotr wyjechał 
w towarzystwie prezesa ministra, Pasicza, 
do Bkopla, aby ogłosić tam proklamację o 
wypowiedzeniu wojny, zaznaczając w niej, 
że Bułgarja wywołała wojnę. 

Powodzenie bułgarów, 

BOFJA. Jak donoszą tu z placu boju, 
bułgarzy odnieśli wczoraj pod Taztibem 
wielki sukces i zabrali do niewołi 1,580 
szeregowców oraz 27 oficerów Serbskich. 

Akcja Rosji, 

PETERSBURG, Dyplomacja petersbar- 
ska wytężyła wszystkie najłowania, aby za- 
pobiedz zerwaniu stosunków dy nlos 
matycznych między państwami bałkańskiemi; 
jednak nadzieja skuteczności tej akcji jest 
niewielka. 

Kto zwycięży, 

PETERSBURG, "Tutejsze koła wojskowa 
ną zdania, Że gdyby Bułgarja miała tylko do 
pokonauia Serbję i Grecję, to dałaby sobie 
z niemi radę. 

Komplikacje? 

PETERSBURG. Stan rzeczy na Bałkae 
nach, wedłag zdania tutejszych kół politycz- 
nych, nabiera * groźnego charakteru w szer- 
szera znaczeniu. 

Stanowisko, jakie zajęła nietylko Rumnnja, 
ale i Tureja, wobec wypadków bałkańskich, 
może wywołać bardzo poważna komplikacje 
europejskie. 

Armja serbska. 

BIAŁOGROD. Jenerał Stepanowicz wy: 
dał do armji serbskiej proklamację, w której 
wskazuje na to, że wojsko serbskie będzie 
zmuszone. walczyć obecnie z większą suergją, 
aniżeli poprzednio przeciw Tnreji. Jenerał 
spodziewa się, że ąrmja ntrzyma honor oj- 

zny, 

BIAŁOGROD. Prezes skupsztyny wysłał 
do dewódcy armji serbskiej, Putnika, tele- 
gram, w którym oświadcza, fżeą członkowie 
skupsztyny z wielkiem zadowoleniem |śledsą 
bohaterskie czyny armji serbskiej, 

Zwycięstwo greków. 

ATENY. Wojsko greckie odniesło — 
nowe zwycięstwo w okełicy Bałczi. Bułga- 
rzy cofują się w nieładzie. Biraty bułgarów 
mają być bardzo znaczne. 

Niezadowolony kanclerz. 

BERLIN. — Nadeszła tu wiadomość 
z Kilenji, że cesarz Wilhelm, w uznaniu 
zasług kanclorzu Bethmana-Hollwega około 
przeprowadzenia w parlamencie rządo< 
wege projektu zbrojeń niemieckich, odzna« 
czył go dodaniem brylantów do orderu 
Orła Czarnego. Odzuauczenie to nie zado- 
wolniło przyjaciół kanclerza, którzy się 
spodziewali, że cesarz nada Bethmann- 
Hełlwegowi tytuł hrabiowski. Jak się zdaje, 
to wyrażenie niezadowołenia ze strony 
przyjaciół kanclerza, jest również odbiciam 
jego własnych uozuć, ponieważ i on liczył, 
że w nagrodę otrzyma tytuł hrabiowski, 

Zjazd dyplomatów. 

RZYM. — Włoski minister spraw ze- 
wnętrznych, mgr. San Glaliano, udać się 
ma z Kiłonji, gduie towarzyszy królowi 
Wiktorowi Emannełowi podczas jego spot- 
kania z ces. Wihelmem, do Reichenballu, 
gdzie ma się spotkać z austrjackim mini- 
strem spraw zewnętrznych, br, Eerchtole 
dem. 

Trzęsienie ziemi. 

RZYM, — Z Messyny telegrafują: Nocy 
dzisiejszej odczuto tu dwukrotne silne 
trzęsienie ziemi, Tmdność, zdjęta paniką, 
opuszćza miasto i obozuje pod gołem nie- 
bem. 

Zamach na króla Alfonsa 

MADRYT. — Gdy król Alfons jechał 
dziś rano samochodem z pałacu, aby ucze” 
stmiczyć w posiedzeniu rady ministrów, na 
samochód wskoczył z tyłu niejaki Paweł 
Fernandez, zanim jednak zdołał rzacić się 
na króla, ściągnęli go z samechodu i are- 
szżowali policjanci, W kieszeniach are- 
sztowanego znalaziono mnóstwo odłamków 
szkła, W jakim cełu Fernandez szkło 
przygotował — dotychczas niewiadomo, 

| Wybory w Galicji. 

LWOW. Podozas dzisiejszych wyborów 
sejmowych z karji miejskiej wybrano w Bro- 
dach Aszkenazego; w  Droitobyczu—Halbana; 
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w Przemyślu—Dolińskiego; w Stanisławowie 
—Bilińskiego; w Rzeszowie — Jabłońskiego; 
w Kełomyi—Kleskiego; w Jarostawiu—Jahal 
w Białaj—Hompla; w Stryju — Miziúakiegos 
w Złoczowie—Schaetzla; w Nowym Sączu — 
Korytowskiego; w Podgórzu — Marjowskiego; 
w Bochni—Maisą i w Tarnowie— Tertila, 

KRAKOW. W Krakowie na 12,000 
wyborców głosowało prawie 6.000. Wybra- 
ni są: Leo prawie 5,000 głosami, Bandrow- 
ski, Srokowski i Fedorowicz prawie 4,000 
głosami, 

Lista opozycji narodowo-demokratycz- 
nej zyskała przeszło 1,000 głosów, Daszyń- 
ski otrzymał 1,800 głosów. Reszta głosów 
rozstrzelona, 

KRAKÓW. Korytowskiego wybrano jed< 
nogłośnie w Nowym Sączu, Jabłońskiego 
jednogłośnie w Rzeszowie, Maissa jednogło= 
śnie w Bochni, 

LWÓW, We Lwowie skrutynjum o pół- 
nocy jsszczo trwało. Prnwdopodobnie wy- 
brani są: Adam Głąbiński, Neuman, Riedl, 
Ratowski, 

Co do szóslego posła odbędą się nowe 
wybory, ponieważ głosy rozatrzeliły się. 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej). 
Zwycięstwa Serhji. 

BIAŁOGROD. Serbowie zdobyli do- 
tychczas 20 armat, 24 wozy z amunicją, 
mitraliezy, wzięli do niewoli 40 oficerów 
bułgarskich, 158 podoficerów i 2500  żoł- 
nierzy, 

Do Białogrodu nadchodzą jedynie 
wiadomości o zwycięstwach Serbji, gdyż 
dziennikom nie wolno podawać innych 
wiadomości, Pisma, które pódały telegramy 
o porażkach serbków, zostały skonfiskowana, 

Zamiar Rumunji. 

WIĘDEN. W kołach wojskowych są 
zdania, że Rumunja nie przyłączy się obe- 
cnie da akcji wrogów Bułgarji, lecz ogra- 
niczy się na zajęcia DoLrodży aż do linji 
'Turtuska i Balczyk. 

Dopiero, gdyby zwycięstwo przechyliło 
się na stronę Bułgarj, Rumunja, chcąc 
zapobiedz jej rozrostowi i utworzeniu wiel- 
«iej Bułgarji, wystapiłaby przeciwko niej z 
całą siłą zbrejną. 

Mekilizacja Rumunji. 

BUKARESZT. Rozkaz mobili- 
zacyjny wywołał entuzjazm. Cała 
armja po zmobilizowaniu 5 korpu- 
sów i rezerwistów aż do roku 1905, 
liczy 500,000 ludzi. 

Książe—głównym dowódcą. 

WIEDEN. Doroszą z Bukaresztu, że głó- 
wng komendę nad armją rumuóiską objął 
książe Ferdynand. 

Demonstracje pokojowe, 

BUKARESZT. Partja socjalistyczna zwa- 
łała cały szereg zebrań, protestujących prze” 
ciwko mobilizacji i zamierzonej wojnie, 

Greżky Turcji. 

LONDYN. „Times“ donosi z Koustau- 
tynopoła, że Turcja oświndozyła Buigarji, iš 
poczyni odpowiednia kroki, jeżeli Bułgarja 
mie ustąpi natychmiast z Rodosto i innych 
miejscowości, które mają pozostać w posia- 
daniu Bałgarji, 

Strajk robotników portowych. 

LEITH. Wybuchnął tu strajk robotni- 
ków portowych, ładujących węgiel, Strujkuje 
75000 robotników. Wakutek tego strajku 
pozbawionych zestało pracy 1060 górników 
w. kopalaiach Bzkoeji południowej. 


Z ostatniej chwili. 


Dzieóko pod kołami tramwaju 


Dzisiaj o godz. 1 po południu na uł. 
Rokicińskiej zdaruył się straszny wypadek 
tramwajowy. Janek Lipke, 8-łetni synek 
stolarza, zamieszkałego przy ul. Nizkiej 8, 
uciekając przed nadjeżdżającym wozem, 
wpadł pod tramwaj, którego koła obcięty 
mu obiedwie nóżki aż po kolana. Chłop- 
czyka odwtewiono do szpitala Anmy-Marji. 


OFIARY. 
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| Sport. 


Raid samochodowy. 


Warszawski klub autemobilistów organi= 
muje w dniach 4, 5 i 6 lipca wielką jazdę 
samochodową -na przestrzeni kilkuset wiorst. 
Jest to pierwszy tego rodzaju wyścig i wko- 
łach sportowych wzbudził ogromne zaintere- 
sowanie, tembardziej, że udział swój zapew- 
nili wybitniejsi nasi automobiliści w liczbie 
bardzo pokaźnej, W wyścigach uczestniczą 
przeważnie maszyny czterocylindrowe typu 
„torpedo*, większość zabiera = sobą pasaże- 
rów, Samochody jechać będą podłaz marszru» 
ty następującej: 

Dzień I. Wyjazd s Warszawy drogą 
boczną (piaski) do Błonia przez rogatkę Gór- 
czewską i wsie Górce, Babice, Borzęcin, Lee 
szno i Błonie. Dalej na Zgierz (gdzie na- 
stąpi postój), Łódź i do Piotrkowa na nocleg, 
W dniu tym przejechane będzie 187 wiorst, 
Dzień II. Wyjazd z Piotrkowa na Radom 
(postój), Puławy i Lublin (noceg); droga wy- 
nosi 227 wiorst, Dzień III. Z Lublina do 
Garwolina (postój), Miłosny, Wawra, Czarnej 
Btrugi i drugą forteczną do Zegrza, Droga 
przebyta 179 wiorst. Tegoż dnia odbędzie 
się wyścig kilometrowy na szybkość, na szosie 
Jabłonna— Modlin. 

Wyjazd z Warszawy dnia 4 lipca o go- 
dzinie 5-ej rano z parku Agricola (punkt 
sborny); o tej samej godzinie wyjazdy z Piotr- 
kowa, dnia 5 i z Lublina dnia 6 b, m. Do 
godziny 12 w południe dnia 3 lipca, wszyst= 
kie maszyny, biorące udział w wyścigu, po- 
winny być dostarczone do parku Agricola, 
gdzie będą przyjmowane i sprawdzane przez 
komisję Sportową. Zapisy do jazdy zostały 
zamknięte; zadeklarowano ogółem 31 ma- 
szyn różnych właścicieli, wśród których nie 
brak nazwisk sportsmanów, szeroko znanych 
ogółowi. Poczet uczestników jazdy jest na» 
stępujący: 

1. Właściciel: firma „Mestre Blatge", 
kierowca Reni  Schaatz, maszyna marki 
„Roched—Schneider*, wóz 6 eylindrowy ty- 
pu „torpedo*, 

2. Właściciel Kazimierz hr. Ronikier 
i St. Górski, kierowca I-y Henryk Weiss, II 
Grębowski, pasażer Kaz. hr. Ronikier, marka 
„Overland“, wóz 4-cylindrowy „torpedo*, 

8. Właściciel Karol hr. Raczyński, kie- 
rowca I właściciel, II Piotr Żmudziński, mar- 
ks  „Rochet-Schneider*, wóz 4-cylindrowy 
„torpedo*, 4 miejsca i epider, 

4. Firma „Mercódes”, kierowca St. Kar- 
<zmarkiewicz, marka „Mercédes“, wóz 4cy- 
Jiadrowy „torpedo“, 

5. Konstanty hr. Plater, merka „Mer- 
códes", 4-cylindrowy „torpego”, 

6, Władysław Kozłowski, kierowca wła* 
Ściciel, marka „Mereódes«, typ podwójny 4 
cylindrowy, 

7. Imżynier "Tadeusz Heyne, kierowca 
właściciel, marka „Lauria & Clement", 4-cy= 
lindrowy. 

8. Michał Sohwejcer, kierowca I właści» 
viel, H Antoni Braun, marka „Panhard & 


Levassor“, double phsoton „torpedo* 6 cy- 
lindrowy, 
9. Towarzystwo „Prowodnik”, kierow= 


ca I Karol A, Moeller, II M. Raeięcki, pasa- 
żer T. Rudowski, marka „Benz“, typ „torpe- 
do“ 4 oylindrowy. 

10. Gustaw Liefeld, kierowca I właści- 
olel, II St, Szymański, marka „Benz“, typ 
„torpedo* 4 cylindrowy, 6 miejso. 

11. Marius Malplat i Emil Caspari, 
kierowca St Liczban, pagażer E. Cuspari, 
marka „Chenard & Walcker“, torpedo otwarte, 
6 miejsc, 4 oylindrowy. 

12. Jerzy Zdziechowski dwie maszyny: 
Bocieló des Automobiles Delahaye, torpedo 
4 cylindrowy, kierowca właściciel. 

18, Zenon hr. Brzozowski, marka Dor« 
raine & Dietrich, torpedo 4 oyl, 

14. Tadeusz Bobocki, kierowca właści- 
ciel, marka Hupmobile, torpedo 4 oylin= 
drowy. 

15. K., Starzyński, kierowca właściciel, 
pasażer Jan Smotrycki, marka Case, torpedo 
4 oylindrowy. 

16. Maison Ormonde, kierowca Ad, Tu- 
Bzyński, mechanik Kotecki, marką Horch 
(Zwickau) torpedo 4 cyl. 

17. Paweł Bitschan, kierowca I właści= 
ciel, II Br. Kowalewski, marka Minerwa tor- 
pedo 4 oyl, 

18. Inż. 
Beidenbusch, 
torpedo 4 oyl, 

19. Piotr Weryho, kierowca I właści" 
ciel, Il Bol, Młodowski, marka Vermorel, tor- 
pedo 4 cyl. 

20. Btanisław Berson, kierownik I-szy 
właściciel, II Dogadkin, marka Neue Autos 
mobil Geselschaft, terpedo 4 cyl. 

21. Mąrek Badior, kierowca I Fr. Ka- 
rólewski, II Gracjan Wietrzykowski, marka 
Tho Studebaker Corporation America, torpedo 
4 cylindrowy. 

22. Władysław Strakacz, kierowca I-y 
właściciel, II Wacław Dobrzański, marka 
Hupmobile, torpedo 4 cyl. 


M. Łabędź, kierowca I Fr. 
II Henryk Arct, marka Apollo, 


23, Fiat, kierowca I Czesław Zakrzew= 
ski, II Antoni Wodoński, marka Fiat, torpe- 
do 4 cyl. 

24. Henryk Nepros, kierowca Gajewski, 


marka NAG, torpedo 4 cyl. 

25. Ryszard Korybut-Daszkiewicz, kje- 
rowca właściciel, II Al. Antoszewicz, marka 
Bengeot, torpedo 4 cyl. 

26. Tuż, Zygm. Ludwig, kierowca I-szy 
właściciel, II Al, Kiciński, marka Hupmobile, 
torpedo 4 cyl, 

27. Henryk Nepros, kierowca I właści- 
ciel, II Artur Sikora, marka Benz, torpedo 
4 cylindrowy, 

28. Leopold Kronenberg, kierowca I 
właściciel, IL Wł. Bidorow, marka Benz, tor- 
pedo, 4 oyl. 

29. Józef hr. Broel-Plater, kierowca 
właściciel, marka Benz, torpedo 4 cylin- 
drowy. 

Nagrody w żetonach: złotym, srebrnym 
i bronzowym, 
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łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„ÓWIECH” 


Lokalne aktunlja. 


Cięta, bezpardonowa satyra. 


Treść: Bilard, humoreska, Postel 
modern, Letniska, Tors. Fragmenty daien- 
nikarskie, O gorsecie, Oda do wsi, aktualna 
ballada o tabrykancie, Nowe przysłowia, 
Scenka w wagonie pewnej kolejki, Maskas 
rada, Odpowiedzi Redakcji i w, innych. 


Egzemplarz l0 kop. Żą- 
dać wszędzie. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch, Dickensa pod tyt, 


„liłóńć i poświęcenie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „@azety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr, 1. 
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Wydawnictwo tygodnika humorystyczne-satyrycznega „Smiech“ 


ma 1914 rok 


przygotowuje własny KALENDARZ humorystyczno -satyry- 
ezny, obficio ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH“. 


Ogłoszenia do tego kalendarza z dniem 1 lipca b. r. przyj- 
mować będzie administracja „Śmiechu*, ul. Przejazd X 1, 
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Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poja- 
dyńczą, będzić bezpłatnie dodawany przedpłatnikom Śmiechu i Gazety Łódz, 


Letni rozkład podiągów 


od dnia I-go maja. 


(Czas petersburski różnica 37 min, wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 

krożewwta p Enisi a) 12.15, b) 7.20 
8.0b, 10.00, d) 12,60, e) 1.50, f) 8,45, 4.50, g) 5,45 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzia 4.37, 7.22 
8.88, 9.83, 1) 10.40, 1.00, 3.10, j) 4.88, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 1.00. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 

Odchodzą do Kalisza: o godz, 7,55 
12.24, 4.89, 6,13, 3.12, do Warszawy o godz 
1101. 1234, 5.30, 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz, (1,21, 
1051, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi że stacji Łódź-Kaliska do Stot- 
wm o godzinie 6.03, ze Słotwin do st. Łódź” 
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 
Koluszek do st, Łódź-Kaliska o godzinie 7.46. 


Bilety wizytowe 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze $j 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


Łódzkich Rzeźni 


Poleca Skóry Wolow, krowie, tielet, 
SDMAJEL (Op, nicznych: 
migsa-kostna Fi AZ ma + 
fekowany 


w kilku wyborowych. 
jakościach i kolorach 


PATEE E e E A T 
ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


ARTURA KLOETZEL'A 


Zarząd Eksploatacji 


Ul. Inżynierska Mè I. 


Krew suszona 
Stzędiłę 


po 16 kop. za pud na miejscu bez odstawy, 


Miejskich 


952— 
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i Józef Szczeciński 


natykalny Kateter D-ra Cave 


[Jt Knobloch zgubił paszport, wy- 
dany z gminy Rżew pow. łódzkie- 
go, gub. piotrkowskiej,  2095—8—1 


Eleonora Wawrzynkiewicz zgnbita 
paszport wydany z gminy ÓOboci- 


id 


Ł, szew pow, łęczyckiego,  2095—8—1 
4 Piotrkowska 17 w S | 
n: 
w polci w największym wyborze i po najprzystępniejszych cenach krajowe Aere va hA kaj doży Bd, 
i Í li suche i Łój j zagraniczne Batysty, Kretony, Satyn”, Wełny kostjumowe, sprzedaż za gotówkę i na raty, zamias 
íl f le solone, | (ii Etaminy we wszystkich kolorach. na, wynajem, cja i zeperaoin, 
na nawoż, Filjl nie posiadam, z powodu likwidowania takowej, pozostałe welny szar Grzegorzewski, Piotrkowaka 11 , te o- 
rwie ya Matzke M i inne sprzedaje za bezcen 100 sztuk melanżów szarych, deny 1 jas % fon 14-02. 1022-52-11- 
yi AA f y li nych dawniej Rb. 1 kop. 10 teraz 55 kop. i 65 kop. za łokieć.  J$ "Pierwszy chrześcijański chrześcijaśśki 

asiel ITEM l deyi- t Proszę zwrócić uwagę na Hr. IT. Toor A ad r ó in ch $ ó r 

mora, Lg ESAE EE AOR CN ETN Sktad różnych sk 

mokrą. MMN || Szazwwwwwwwwzwwwwskszizizkć 


wszelkich przyborów szewckich i kama- 
sznictwa. Pietrkewska 27, w podwórzu 


M. Kapuściński. 


W szpitalu im. małż. Poznańskich 


Opatentowany we wszystkich krajach. 


> (tryper) w ciągu jednego tygodnia prostym spo- 
Leczy rzeżączkę zobem, uwiończonym nadzwyczaj. rezwitatami, 


Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jenęralna rępręzęntacya na Królęstwo i Cesarstwo 
G. ZUSSMAN i S-ka 
Łódź, Gukernatorska Mè 36. 


wakuja, posady 


Łódź, ul. Piotrkowska Mè [22 


zaopatrzony został w nowy transport zegarków kieszonkowych 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie funk- 


cjonującymi i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyż tyl- 
może być użyteczny w podró- 
1510—6—3 


uczenie pielęgniarek 


bez różnicy wyznania. Zgłaszać się 


ko regularnie chodzący zegarek 


ży | zawsze, 1619 


do kancelurji szpitala, Targowa 1, 
do naczelnego lekarza, między go- 
dziną l-ą a 2-gą po południu. 

SW 22 E T 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 


w najlepszej miejscowości m. Wilna, „„ŻWIERZYNIECU, 
WARUNKI poeopig stary las somowy Vilja. OBNY NIZKIE.— Ustawa Normalna KASY CHORYCH Salon tila pań Í panów 
Wrze ad GAR ag ROLONG EA TERATE, we w języku polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. ; fryzjera 


Nabyć można w drukarni i składzie papieru 


czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.—w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32, (róg 
Tel. NA 46. 
= 


ul Piotrkowska 66 
telefon 2—70 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 148 


Sosnowej) 
1524—12—2 


A. 1. Ostrowskiego © Łodzi, 


„GAZETA ŁOÓDZKA*—4 lipca 1913 róku. 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


DE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4*/, — 5!/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBUŁSKI. 
11/,—21/, a Poniedziałki, środy, d 8 - 
Choroby dzieci miejsce porad dła matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby ohirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 


10 rano. 


Nr, 151 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


soboty od- 8 — 9 wieczór. 


Poniedziałek, wtoek, Środa, czwartek od 1—2. pp. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Wè 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangeliekiej M 2. 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie 4 
romieniami Roentgena). 


trzności ciała 


Telefonu Nè 19-41, 


fotografowanie wnę” 
wiatło-leczniczy, . (cho- 


roby włosów i Laboratorju lekarskę kęsmotyczno. Badanie krwi 


na syfilis i leczenie Salvarsanem (Ehrlich—. 
o i CA JĄ (Masąż wibracyjny 
prof, Zabłud 'wskiego—niemoc płciowa). 


ata 606). Gabinet 


i pnanmatyczny podłu, 
odziny przyjęcia: o 


godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. mi. S, Aronson 


były asystent klinik berfińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja | choroby kobiece. 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu. 
W. nledzieję od 10—19 w poł, 1493 


Dr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 

, chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 1l-ej rano i od 4 i pół 
do 6'i pół po połudn. Południowa 82 
Tel: 16-85 907—12 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna SAHA 152 
a A ann 


Przejazd Nż 8. Tel. 17-14, 


Dr. Premia, Koziolkiswioz 


3 (starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
„ front, I-e piętro, 142. 

Przyjmuje od 91/, —12 i od 6—8 w. 


ppm 
Dr. med. J. Szwarewasser 
Piotrkowska I8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjałne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelaiany pei (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjelog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Dr.: Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Niż 35. 
Telefon 19-84, 


Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 711—2—4 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
Zielona 8. 
od 11—1 i 5—7:/,. 


Dr. JELNICKI 


éhoroby weneryczne, skóry i 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170 1404 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 


moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół 1 
od 4/do 7 i pół wiecz W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—1—1 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 


mowy 
(jakanie, seplenienie i t. d.) 
podig metody, 

Prof. Gutzmana z Berlina. 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 19 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 
Telefon 13. 52. 


Dr. S. Szin 


Średnia Nè 2. 
Specjalista chorób skórnych i wene- 
zycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

1 włosów). 
Przyjmuje od 9—9, od 4 t pół do 9 w 


SOD999© 


Badanie mamek. 


Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


Piękną 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGO M, 


opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnież- 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowinoję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb, lub 1.25, 
(można marka i). 


Poszepczyński 
Szkoła rzemieślnicza 


sztucznych kwiatów 
nagrodzona na wystawie międzynaro* 
dowej w Paryża Krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj- 
muje obstalunki na „dzień kwiatka“ 
bardzo tanio, Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjrmje do nauki dziew= 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
średniej wielkości, 
Długa 25. 1809—20— 


Uuterita Wej Klasy 


gimnazjum rządowego, 
poszukuje ` kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w administracji „Gaze- 
ty* Przejazd 1. 


Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 
EEE > m z 


Do sprzedania 


premjum Tow. Zach. Szt. Piękn. 
„Bitwa pod Grunwaldem* Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze- 
nia w Administracji Gazety, Prze- 
jazd Nr. 1. 
B29922223923992992292 33299 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kołej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
fir. 35 m. 5. 


ni A MM > 
Zygmunt Maciek zgubił kartę od 
paszportu, wydaną z fabr. Poselta 
i bilet wojskowy wydany przez na- 
czelnika wojskowego, powiatu łódz- 
kiego. 2094—3—1 


Mszuk nadmość w ka: 
inis 2085-8-1 
EEGSEGGODZZDEESLGGGEWSEEE 
Dla ludzi pracy 
wielka oszczędność! 


b lat można nosić ubranie ze „Skóry 

angielskiej” łokieć od 40 kop. "Posia- 

damy gotowe spodnie. Handlującym 

duży rabat, Piotrkowska Ni 28 
i 


m. 

Bajecznie tanio 
sprzedajemy piękne alpagowe mary- 
narki, Piotrkowska nr” 128 m, 13. 

1537—83—2 
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EWKKKWKRÓWSKRKKRKREKÓE 


1—104—18 
64E62993EE€€6€€63290352330003€€239060662203029337 


AW 


PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA 


Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 


WZZSWKKWSKZKEKEKEZEKEKKSZŃ 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. WIELKOPOLANIN.) 

TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU 
PŁANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
s bener UMUEINOWSZYCH,o -ia a ofe 


WYKŁAD POPULARNY. un WYKŁAD POPULARNY. 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po 15 kop, Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Wyszedł a druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia< 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad: 
ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr, 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 
Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej ma 1. 


900664 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska I06a. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE, RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bi- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

P it. p. : 


DLA DUŻYCH NAKŁADÓW maszyna rotacyjna, 
* 


Ceny umiarkowane, Ceny umiarkowane, 


'2999299309333939893D233666€33>353033D05D6E86CE6EGECE 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. E% 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damską 
także firanki, portjery, 

wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


ywany, wogóle wszystko w zal 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


Piotrkowska 88, w podwórzu. 


Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 


mysłowej w Łodzi 


T. Dąbrowski i S-ka 


w Łodzi, Widzewska 104. 
700—0 58 
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ha Redaktor i wydawca: Jan Grodek, 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska 3 106 


